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[z n a li,  28 czerwca. W  so
li. 28-go bm. odbyło się 

zebranie plenarne, na 
£s. prał- Aaamski wygło- 

it o Akcji katolickiej- 
odczytano rezolucje, 

Kongres, rezolucje 
przez sekcje. W  

list Ojca św. 
Eucharystycznego,

r BRATU  
ARCYBISKU- 
5MU A D R ]A  

JNCJUSZO- 
u  W  PO L- 

/.

\vozdrowie- 
Apustol- 

fcasy było 
' zadaniem 
i rozniecać 
lo Najśw. 
V  Chry- 
yego ży- 
ilu usta- 
fludziom 
71 zha- 

Przez 
ezenni- 
fy  na 

wier-

Niema żadnej wątpliwości co do 
tego, źe Polacy rozgrzani nowym 
ogniem miłości do Cn~yslusa - 
Króla, ukrytego w Najśw. Sakra
mencie, cieszyć się bedą owym  
pokojem i ową pomyślnością, 
których jedynie Chrystus Pan 
Król w niebieskim darze udzielić 
może.

Ażeby uroczystość ia była 
tern wspanialsza i w skutki bo
gatsza, zatwierdzamy odpusty, 
Przywileje, indalty i dyspensy, 
które udzieliliśmy lisit-m Apo
stolskim z dn. 7 marca 1924 r.

Teraz zaś chetnem sercem u- 
dzielamy Tobie, Czcigodny Bra
cie, i IlEEm. Księżom Kardyna
łom, Najdost. Księżom Ar c b i 
skupom i Biskupom oraz ich du
chowieństwu i wszystkim wier
nym błogosławieństwa Apostol
skiego w tej myśli, żeby ono 
wyjednało im obfite łaski Boże i 
było dowodem obfitej Naszej ży
czliwości.

Dan w Rzymie u św. Piotra  
dn. 13 czerwca 1930 roku. Pon
tyfikatu Naszego roku dziewią
tego•

p i u s  p p . Xf.

czer- 
1chrze- 

ftaszych 
wiara, 

Ich jest 
loniosloś- 
ltym kult 

lal coraz 
sią dźwi- 
rzeczcm

IftWO zrozu- 
racic, z jaka 
foy wiadomość 

si& Po- 
P ń p t  Krajo- 

la ry jyczny , Je- 
przćkonani, żc 

lnie swoje zadanie 
lą  i przyniesie nad- 

\ienne korzyści Na- 
kiemu. któri otacza- 

}lną życzliwością.

fejako osobiście ucze- 
tym Kongresie, p de- 

I'Czcigodni Bracie, abyś 
zastępstwu< udał sie 

(ania, wszystkim uczest- 
songresu zawiózł błogo- 
\wo Apostolskie i ser- 

pozdr owici lic. Znając
łolaków, ufamy, że udział 

figresie będzie bardzo licz- 
łże uczestniczyć w mm będą 

fylko Biskupi i kapłani, lecz 
órodawne' i sławne ndasio Po  
tań zgromadzi u* swych murach 
całego kraju wielkie rzesze 

wiernych wszystkich stanów.

i rdtrf.3 w -na 
zakończenie obrad wysiała w 
dniu 25 bm. do Ojca św. nastę
pujący adres boidowniczyczy:

,,Ojcze Święty! Ogień, który 
Zbawiciel przyniósł z sobą na 
ziemie, ażeby miłość Boża zapa
lał serca udzkie, pobudził świat 
cały jak i poszczególne narody 
do owych wspaniałych Kongre
sów Eucharystycznych. W  tej 
przepięknej akcji, nic może za
braknąć i Polot'!, która pozosta-\ 
je semper fidclis, zawsze wierną 
wszystkiemu, co odnosi sie do 
rozwoju Królestwa Chrystuso
wego na ziemi. Dlatego też po 
wielu kongresach Eucharystycz
nych diecezjalnych postanowio
no zebrać do Poznania po raz 
pierwszy ogólno-polski Kongres 
Eucharystyczny, któryby zjedno
czył wszystkie diecezje i oałą 
Rzeczpospolitą Polską. Na Kon

gres ten przybyli prawie wszys
cy Biskupi polscy tak obrz. ła
cińskiego jak wschodniego i or
miańskiego oraz olbrzymie rze
sze wiernych. W sz yscy z naj
większą radością i z głęboką 
wdzięcznością przyjęli Nuncjusza 
Apostolskiego, którego Wasza 
Świątobliwość raczyła specjalnie 
wydelegować na ten Kongres, iż
by w nim wziął udział w imieniu 
Ojca wspólnego wszystkich, któ
rego pamięć w Polsce i cst oto
czona powszechną miłością i ni
gdy nie bedzie zapomniana- 
Szczególna wdzięcznością prze
pełnione są nasze serca na pis
mo, które Waszą Świątobliwość 
raczył nadesłać na Kongres. Z  
tych powodów Biskupi wszyscy, 
ścieląc s/ę do stóp Waszej Świą
tobliwości, z wdzięcznością skła
dają Ojc uśw. tak w imieniu swo 
jem, jak i swych wiernvch uczu
cia czci i miłości, będąc"ch w y
razem najgłębszego oddania Sto
licy Apostolskiej. Pozatem zwra
cają sie Biskupi z prośba o bło
gosławieństwo apostolskie dla 
pomyślnego wykonania powzię
tych uchwał na dorocznej konfe
rencji Episkopatu, dotyczących 
rrr*v?njn Akcji katolickiej, wy- 
chowaniu młodzieży w zasadach 
wiary i moralności chrześcijań
skiej, odnowić w narodzie zasa
dy skromnego i uczciwego ży
cia.

W ASZEJ ŚW 1ET0B LIW 0ŚC I 
PO D D ANI 1 NASTĘPUJĄC  

PO D PISY  W SZYSTK IC H  KSIĘ
ŻY  ARC YBISK UPÓ W  1 BISKU
PÓW .

* •

Po posiedzeniu plenamem- o- 
bradowafy w dalszym ciągu sek
cie. Przyjęto szereg rezohicyj. 
Sekcja emigracyjna uchwaliła: 
„Kongres wyraża najwyższe u- 
znanie Ks. Prymasowi, Episko
patowi polskiemu oraz wszyst- 
wim zasłużonym kanłanom pol
skim zagranica za ich dotychcza
sowa pracę i duszpasterstwo pa
triotyczne na emigracji-

(KAP)-

L w ó w ,  28 czerwca. —  Dziś o 
1 grodz. 10.15 ogłoszony został w y 
rok przeciwko 17-tu członkom 
Ukraińskiej Organizacji Wojsko
wej. Główny oskarżony Roman 
Józef Bida za zbrodnię zdrady 
głównej z par. 58 C i 59 B usta
w y karnej oraz za zorodnię z 
par. 4 i 5 ustawy dynamitowej 
popełnioną przez wstąpienie i na 
leżenie do U. O. W., organizacji 
zmierzającej drogą aktów teroru 
i sabotażu do oderwania z bro
nią w  ręku Małopolski wschod
niej i ziem wschodnich od Polski, 
przez czynny udział w  spiskach, 
przez organizowanie zamachów 
ttrorystycznych i napadów, 
przez rozmyślne spowodawanie 
wybuchu materjałów eksplodują
cych na Targach Wschodnich w 
dniu 27 września 1929 r. przy- 
czem nastąpiło ciężkie uszkodze
nie ciała ̂ .urzędniczki Targów 
Wschodnich, Marji Strejtównej, 
oraz uszkodzenie cudzej własno
ści —  skazany został jako bez
pośredni sprawca na karę śmier
ci.

Oskarżony Taras Kruszelnicki
za zbrodnię zdrady głównej, po
pełnioną przez dalszy współ
udział na 3 lata ciężkiego więzie
nia z obostrzeniami.

Oskarżeni Michał Tereszczuk,

Jan Wacek, Józef Naorlewicz, 
\Vłodzimierz Machnicki skazani 
zostali na 4 lata ciężkiego w ię
zienia z obostrzeniami. Józef Ki- 
ryluk na 3 lata ciężkiego więzie
nia z obostrzeniami, Roman Kac* 
marski na 2 lata ciężkiego w ię
zienia z ooostrzeniami.

Wszystkim oskarżonym skaza
nym na więzienie, zaliczono 
areszt śledczy, 9-ciu oskarżo
nych, w  tem dwie kobiety, uwol
niono.

Powództwo cywilne Marfi 
Strejtównej sąd pozostawił bez 
rozpoznania.

Eucharystyczna
manifestacja dzieci

P o z n a ń ,  dnia 28 czerwca. 
Dziś popołudniu odbyła się w iel
ka eucharystyczna manifestacja 
dzieci. Mianowicie około 2.00 
dzieci obojga płci zebrało się n i 
placu Bernardyńskim, skąd ruszy 
ły pochodem przez miasto do ko
ścioła 0 0 . Jezuitów, gdzie udzie
lono im błogosławieństw. W  po-
hodzie brało udział kilka orkiestr 

przypa.ry
wary się tej wspaniałej manife
stacji

: i E M C Y  O  P O L S C E  I R O S J I
“  DYSKUSJI W  REICHSTAGU.
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Z A K O Ń C Z E N I E  K O N F E R E N C J I
PODPISANIE STATUTU M ALEJ ENTENTY

Reprezentacja w  Łodzi, 
ulica Potrkowska 49. 

Telef. 208-31. 106-49

S z c z y r b s k i e  J e z i o r o ,  
28 czerwca. — Konferencja Ma
łej Ententy została zakończona.

f Trzej ministrowie przyjęli 
przed odjazdem przedstawicieli 
prasy międzynarodowej, którym 
udzielali odpowiedzi na zadawa
ne pytania.

Marinkowicz, mówiąc o kryzy
sie rolniczym małych państw eu 
ropejskich, wypowiedział się za 
systemem nowej wspólnej orga
nizacji gospodarczej j celnej kra
jów rolniczych i przemysłowych, 
obie bowiem kategorie krajów są 
jednakowo zagrożone, jedne bez
pośrednio drugie pośrednio.

Benesz reasumując wyniki kon 
ierencji, podkreślił fakt podpisa
nia statutów Małej Ententy, któ
re będą ogłoszone i złożone w  
Genewie. Benesz wyjaśnił źe nie

chodziło tu bynajmniej o rzecz 
i zasadniczo nową. Ujęto jedynie 
na piśmie doświadczenie w  dzie
dzinie procedury nabyte i w y 
próbowane w  okresie 8-miu lat. 
Ten organiczny statut obejmuje 
sprawy przewodnictwa ustalania 
programów regularnych zebrań 
oraz przewiduje możliwość po
wierzenia jednemu z trzech kra
jów, wchodzących w  skład Ma
łej Ententy mandatu przemawia
nia w  imieniu wszystkich. Nako- 
niec Benesez podkreślił, że od 
10-ciu lat swego istnienia Mała 
Ententa prowadziła świadomą 
pracę konstruktywną, uprawiając 

i zachowawczą politykę pokoju. 
Trwając mocno na zajętem sta
nowisku, widzimy jasno sytua
cję. Wzajemne zaufanie, cechują
ce nasze obrady, napawają nas 
spokojem. —  Pol. Aj. Tel.

B e r  l i n  28 czerwca (tel) Pod
czas dyskusji nad expose min. 
Curtiusa o polityce zagranicznej 
Niemiec przemawiał demokrata 
pos. Dernburg, który podkreślił że 
umowa handlowa polko-niemiecka 
powinna być jak najszybciej raty
fikowana. Co do sowietów', to 
Niemcy przyjmą chętnie .wszelki 
ztamtąd eksport oprócz komuniz
mu.

Pos. Hoetzsch z partji chrzęść, 
-społ oświadczył, że sprzeciwia 
się wciąganiu Niemiec do prze- 
ciwsowieckiego frontu. Przed 
przyjęciem umowy handlowej z 
Polską, Niemcy muszą wiedzieć, 
czy Polska ratyfikuje układ likwi
dacyjny. Niemcy muszą przy dzi
siejszych -warunkach ułożyć spo
sób życia z Polską, oczywiście nie 
rezygnując ze swych p-etensji co 
do rewizji granic. Dopóki pomię- 
dzi Polską a Niemcami panuje na
prężenie, polityka osadnicza Nie
miec na wschodzie nie będzie za- 
dowalniająca.

Pos. Emminger z bawarskiej 
partji ludowej oświadczył, że trak 
tat w  Rapallo nie spełnił pokłada
nych w  nim nadziei. Wielomilio
nowe kapitały, ulokowane w  Ro-
i sji w  inwestycjach, zostały zlik
widowane prze nacisk czynników 
rządzących. Traktat handlowy z 
Polską powinien być ratyfikowa
ny.

Hr. Reventlow zapytał, czy 
prawdą jest, źe dr. Wirth został 
przy zachowaniu najściślejszego 
incognito przyjęty przez Brianda 
i Tardieu i prosił ich o zgodę na 
dyktaturę kanclerza Rzeszy Dra
Brueninga. . . .
i Minister Curtius oświadczy} 
no zamknięciu dyskusji, że jesz
cze raz zapewnia że dołoży 

I wszystkich sił, aby pomódz Niem

com, żyjącym po stronie wschod
niej granicy. Żałuję, mówił mini
ster, że wewnętrzne powody nie 
pozwalają Polsce wypełnić jej o- 
bowiązków międzynarodowych.

Zamieszki w H iszpan]!
Strajk powszechny rozszerza się

P  a i y ż, 28 czerwca. —  „L  e 
J o u r n al“  donosi z Madrytu, że 
zgodnie z planem skrajnych człon 
ków związków zawodowych, 
którzy zdają się iść za hasłem 
rzuconem z Moskwy, onegdai 
wybuchł strajk powszechny w  
Maladze, w  dniu wczorajszym 
objął również Grenadę, a dzisiaj 
będzie proklamowany w Cordo- 
bie. Niezwykłe podniecenie panu 
je wśród robotników przemysłu 
metalurgicznego w  Bilbao, gdzie 
prawdopodobnie również będzie 
proklamowany strajk powszech
ny. Jak zaznacza dziennik, rząd 
hiszpański zna bardzo dobrze 
projekty ekstremistów. Wczoraj 
wieczorem minister Spraw W e
wnętrznych odbył dłuższa nara
dę z premierem Berenguerem 
Rozważano sytuacje, Jaka w y 
tworzyła się w związku z zabu. 
rżeniami, bedącemi, jak się zda
je, wykonaniem planu, opracowa
nego poza granicami kraju. — 
Pol. Aj. Tel.

B y d g o s z c z

N a jw ięk s ze  Fabryka Pianki w  Fhtao4
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Z A W IK Ł A N A  S Y T U A C JA . —  K O N IEC ZN E W Y B O R Y . '!<’

Odybyty wczoraj w Krakowie duchem była przepojona; inna szowaniem opinji narodu, tem no 
Kongres „Centrolewu , skupiają- j rzecz, że do tego obozu przy łą -, w y  Sejm będzie radykalniejszy, 
:ego pod swemi sztandarami czyły się później żyw ioły nic a wewnętrzna sytuacja Polski 
maczną część opozycji przeciw f wspólnego z radykalizem nie j trudniejsza. Igraszkom z Sej- 
;ządom pomajowym w  Polsce, j majaCe i że „sanacja11 doszedłszy mem musi przyjść kres, bo opo- 
jwiadczy ponad wszelką wątpli- do w iadzy wyparła się, swych 
wość, iż opozycja, mając przed rodziców...
sobą zamkniętą normalną drogę Widzimy wszkaże, że, wiodąca 
protestu, wyszła już na ulicę. rej w  „Centrolewie**, P. P. S.
Nie jest to, oczywiście, objaw i w a iczaca dziś pod hasłem pra- 
pożądany z punktu widzenia worządnosci, pozostaje jednak 
zdrowych stosunków państwo^ sobą j 0becnie, gdy jest jesz- 
wych i chociaż przewódcy lewi- cze daleko do zw ycięstwa, za- 
cowi podkreślają, iż nie mają za
miaru „robić rewolucję**, dążąc 
jedynie do naprawy stosunków 
i do przywrócenia powagi pra

czyna przebąkiwać o upaństwo
wieniu handlu zagranicznego, 
czyli, że żyje wciąż złudami z 

. przed lat bliska 12-tu. fantazjami,
wa, to jednak w rozpoczętej juz k d̂re fak w jele naród i państwo
walce nigdy niewiadamo do c ze - ! koszf0wały.
go ona doprowadzić może i czy . '  . _  ‘ .. , -.,____. . .  , - Świadomość, iż lewica naszakierownictwo wypadków nie w y . . , . a
■nknie Si, niespodziewanie z r»k  ™
przewodcow ruchu.

Obecnie nikt chyba w  kraju, 
nawet kola rządzące, nie powąt
piewa, iż w społeczeństwie prze
ważają nastroje opozycyjne, że

wschodniej choroby, że jej zw y 
cięstwo w  walce z „sanacją**, nie 
byłoby początkiem nowej czy 
szczęśliwej w  bytowaniu Polski, 
zmusza tę część opozycji, która 
nie kroczy w  szeregach „Centro-

zycja lewicowa jest już na ulicy.
L. R

Przeg ląd  prasy

wszyscy zmęczeni są w prost, jewu“  do rozwagi i ostrożności 
niepewnością i pożądają zmian, Nikomu nie uśmiecha się uciecz-
chcac widzieć Rzeczpospolitą, I ka z deszczu pod rynnę. I dlate-
rządzoną na podstawie niewzru- g0 walka o panowanie prawa w 
szalnych praw,, dbałą o dobro p 0]sce. według wszelkich pozo- 
wszystkich obywateli, nie zaś rów  zbyt rychło zakończyć się 
tylko o interes jednego odłamu, i  nje może.
stojącego u steru władzy. Ale dzjg ^  rZeczy zadaleko
jednocześnie jest również rzeczą zasz!y< by mQŻna by|o ,iczyć) że
Widoczną, ze opozycja nie sktf- 'wszystko w  państwie, polskim 
pia się tylko w  obozie „Centrole- ZWy Czajem, jakoś się złagodzi.
wu‘\ złożonego zresztą z bardzo Przeciwnie syhlacja coraz bar-
róznoicdnych żyw iołów . _ dzjei sję wikfa } staje sję coraz I do majątku Koziczyn, posiadłości zio

Znaczne koła opozycji żyw ią niebezpieczniejszą. .nianina Zygmunta Bortkiewicza,
nieukrywaną nieufność do poczy n ia W n  nhń7 rz id 7nrv mnci ! j  • u * ■  ̂ • i
„ad „ a ^ i  lew icy i dzlaląiacei f d e c y j o S  V n a

stwSH Lre$ ,& n4 ÓVL . 1 k-ok stanowczy. Kraj pragnie
maga się praworządności i "ostro drodze
występuje przeciw wszelkiemu iw s.'vaza‘,tóJ Pr.zez kon.irytucję.

Sejm w.ę • winien być rozwiąza
ny i wyznaczone nowe wybory.
Jest to hasło, podnoszone przez

Ostatnie (tnie
Podróży P. Prezydenta po Wileń

szczyźnie.
B r a s ł a w ,  dnia 28 czerwca. Na

czoło dzisiejszego pobytu P. Prezy
denta Rzplitej w Brasławiu wysunęły 
się sprawy samorządowe i  spółdziel- 

cze.
W  odległej o 22 kim. Opaie P. Pre

zydent zwiedził w  dniu ■ dzisiejszym 
szkołę rolniczą, mającą wspaniałą sie
dzibę w  pałacu Platerów.

Z Opsy powrócił P. Prezydent do 
Brasławia.

I  g  n a 1 i n a, dnia 28 czerwca. O 
godz. 15-ej wyjechał P. Prezydent v> 
dalszą podróż.

W  miejscowości Paszewicze spot
kała P. Prezydenta patrjotyczna ma
nifestacja miejscowej ludności staro- 
obrządowców ze swym duchowień
stwem na czele. Od miejscowości 
Rymsząny rozpoczęły się okolice, za- 
miaszkałe częściowo przez ludność 
litewską. Na bramach powitalnych 
w  tych wioskach widniały dwujęzycz
ne napisy po polsku i litewsku. O 
godz. 18.30 przybył P. Prezydent na 
teren gminy Daugieliskiej.

Z Ignalina udał się P. Prezydent

naruszeniu obowiązujących 
staw —  ale jeszcze w  pamięci 
lurizidej nie zatarły się wspom
nienia z 1926 r. i wszyscy w ie
dzą, iż właśnie przewrót majo
w y  doszedł do skutku jedynie 
przy czynnem poparciu tej samej' 
lewicy. Dziś lewica ta pragnie 
zniszczyć dzieło, które własnemi 
rękami zbudowała...

Z drugiej strony zwalczana 
przez lewicę opozycyjną „sana- 
cja“ — również została poczęta 
w środowisku lewicowym i jego

większość obywateli. I trzeba 
pamiętać, że im później nastąpi 
odwołanie się rządu do niesfał-

L E C Z N I C A
a ® .

weneryczne, skórne, wiosow, kuMun- 
tyka, wewnętrzne, kobiece, ehirnrg 
ucha, gardła, oczu, nerwowe, analizy 
krwi i moczu. Lampa kwarcowa 

Wizyta 4 złnte.

Dyrekcja Tram w ajów  Miejskich
w  Warszawie

przypomina wzorem lat ubiegłych, że zgodnie z uchwałami Ra 
dy Miejskiej młodzież szkolna wszystkich zakładów nauko
wych oraz kierownicy i nauczyciele szkół powszechnych nie mo 
gą korzystać z ulg tramwajowych w  miesiącach lipcu i sierpniu

KONGRES KRAKOW SKI
Na innem miejscu znajdą C zy

telnicy nasi ''szczegółowe spra
wozdanie z przebiegu kongresu. 
My zacytujemy parę głosów pra 
sowych, rzuconych w  ostatniej 
chwili, gdy wyjaśniło się już, że 
Kongres się odbędzie, że mecha- 
nicznemi „sposobami** opanować 
go się nie da.
■ Najjadowiciej, najnamiętniej, 
najsiarczyściej sroży się, natu
ralnie „P  r z e d ś w  i t“ . Czego 
tam niema? Jest i „straszliwy 
upiór z Wierzchoławic”, i „dziki 
taniec anarchji na grobach swo
ich ofiar**,, i wspomnienie krwa 
wego Szeli, i stwierdzenie, że 
„obóz chjeno - piasta zdąża do 
nowej zbrodni** i t. d. Zabiera 
także głos „sam“ Jędrzej Mora- 
czewski i swoim zwyczajem jo
wialnie dowcipkuje:

:manifest nie zapowiada 
burzy, nie jest wichrem ani 
piorunem nie zionie namiętno
ścią ani szalem. Uderzeiue je
go palki nie boli, droga prze
zeń wskazana nie jest prosta. 
Pierwszy drogowskaz prowa
dzi do marszałka Piłsudskie
go, drugi do p. Prezydenta 
Rzplitej, a brak drogowskazu 
do sumienia, serca i uczucia 
narodu. Przez kauzyperdów 
uzgodniony, chytrze wystyli
zowany, z pozacieranemi, choć 
ciągle prującemi się rysami 
jest kompromisem, niewykoń
czonym kompromisem, nie da
jącym gwarancji trwałości.

To nie są żadne argumenty! 
Jak nie jest też argumentem dal
sza zuchwała drwina, * mieszają
ca w  te spory pierwiastki kultu 
katolickiego:

Nawet nie utrwala go pro
cesja w oktawę. Bożego Ciała 
w Krakowie, w której wid o.

biskupem krakowskim - niosą 
Korfanty z Daszyńskim i B it- 
tner z Putkiem.Ze świecami w 
ręku, w białych komżach, idą 

. w pierwszych szeregach pro
cesji W ielki M istrz Andrzej 
Gałecki, przedtem Strug i 
Czapiński i Kopciński i  Thu- 
gutt i reszta farmazonów. To 
nie żart ani wytwór bujnej 

* fatazji. Tylko wtedy, może 
wtedy uda się wziąść na bas 
biskupa Sapiehe, zwłaszcza, 
gdy na zapytanie czy wszyscy

cekawiści odbyli już spowiedź 
wielkanocną, odkrzyknie mu 
gromki chór: „Jeden się me 
spowiadał, aleśmy go z partj, 
wykluczyli^. Bez Sapiehy nk 
utrzyma się sojusz cekawistó n 
z Chadekami, bez Chadeków• 
nie pójdzie Witos.

Możeby jednak ten język trzy
mało się trochę za zębami? Bo 
wszystko może być tolerowane 
— ale do pewnych granic...

Poważniej, ale niemniej, niej 
trafnie ujmuje sprawę „O a z e t 
P o lsk a ** . Powraca ona do poi 
stawowego rozróżniania, że 

Wczorajsi sejmowi 
znów stać się po dawner 
mowladcami chcący, tr^ 
Państwo Polskie prz 
jako objskt d!c eks^ 
tów, wynikających 
gramów“ i te ntem 
a zawsze jak-najf 
nostronne korą 
w miarę sil na 
zawierając wj 
podejrzane 

i cy, że tak 
wiemy cały j 
znają tyli 
slychanie, 
się w trel 
ko dla f  

I  tu\ 
źródeł 

Stara tol 
Dziś wpietf 
że „w s zy *  
w yłączn ą !
— grube !  
nopol juźfl 
masach, 
go już 

W  ,Ą  
pominą 
sejmów 
za

7Y .Sl 
szliwie vr& 
padną, pó:ó 
ko jiia ie  śH

JOZEF W ATR A - PRZEWŁOCKI.

M  E X  I C  A
(W SPÓŁCZESNA POW IEŚĆ MEKSYKAŃSKA).

29)
Porucznik Juarez wyprostował się na siodle i rzu

cił krótki rozkaz:
— Całe domostwo otoczyć! Gdyby kto usiłował 

uciekać, zastrzelić.
Oddział ruszył naprzód i półkolem zaczął ota

czać zabudowania. Kilkunastu jeźdźców z poruczni
kiem na czele stanęło przed wrotami, które były zam
knięte.

Zbudzone psy zaczęły swarliwie naszczekiwać.
— W ywalić wrota! —  padł rozkaz oficera.
Pod naciskiem kilkunastu ludzi i koni, pękła za

pora i zbrojna gromada wdarła się na podwórze. Jua
rez zeskoczył z knia i wrzasnął:

—  Za mną!
Żołnierze zsiedli z koni i ruszyli z porucznikiem 

ku wejściu do domu. Juarez pchnął drzwi i szybko 
wbiegł do salonu, jak nieprzytomny, rozglądając się 
dokoła siebie.

Przy dużym, okrągłym stole stała oparta o fotel 
Juanita Turado, blada jak giezło z rozszerzonemi źre
nicami patrzyła na Juareza. Obok niej stał senor Mi- 
guel z dużym rewolwerem w  ręku.

—  W  imieniu rządu aresztuję cię, senorito Tura- 
dol — rzekł drżącym głosem Juarez.

Juanita milczała.
—  Oto rozkaz gubernatora! —  zawołał, rzucając 

, p a n a  s l o l

Młoda kobieta nie spojrzała na papier.
—  Za co ją pan aresztuje? —  zapytał groźnie Mi- 

guel.
—  Milcz! — To nie twoja sprawa — odparł oficer.
—  Wpadliście jak zbójcy, więc mam prawo zapy

tać.
—  Stul pysk, ty psie jeden i połóż rewolwer, bo ci 

kulą łeb roztrzaskam! —  ryknął Juarez i zmierzył do 
starca z dużego kawaleryjskiego Colta.

—  Odłóż przyjacielu broń, —rzekła Juanita, zwra
cając się do Miguela — to się na nic nie zda. A  pan, 
panie oficerze, mógłbyś się grzeczniej wyrażać. Nie 
jesteś w  nieprzyjacielskim kraju i stoisz przed kobietą.

Do salonu weszła gromada żołnierzy.
— Proszę się zabierać! —  rozkazał Juarez zwra

cając się do Juanity. — Na gawędy nie mam czasu.
—  Pozwolisz, senor, że wezmę okrycie?
—  Stać na miejscu i ani kroku... Hej, chłopcy! a 

przetrząisnąć mi dom dokładnie! —  rozkazał.
—  Cały, poruczniku? —  zapytał Malaro i uśmiech

nął się dwuznacznie.
—  Cały i dokładnie. Czy posterunki zaciągnięte 

dokoła hacjendy?
— Ani mysz stąd nie wyjdzie —  zaśmiał się sier

żant.
— Dobrze.
A  zwracając się do Juanity z przesadnym ukło

nem i wskazując jej fotel prosił:
—  Racz usiąść, senorito, gdyż droga przed nami 

długa i uciążliwa.
Młoda kobieta rzuciła mu krótkie, pogardliwe 

spojrzenie i milczała.
—  Nie słuchasz pani mojei rady... rada jest dobra 

i szczera.

—  Oprawca.... —  mruknęja Juanita
—  Gniewa się pani? Cóż ja jestem\ 

dzięcza to pani samej sobie, nie ja 
z Escobarem.. .

Żołnierze rozbiegli się i rozpoczę i rabil 
cjendzie rozległ się krzyk dziewcząt Hużeb| 
w y  bitych kolbami kilku stajennych chłor 
rzy widocznie stawili opór.

—  Słyszysz, panie poruczniku? 
nicznie Juanita. — Czy to żołnierze, czy ba

Juarez nie odpwiedział. Uśmiechnął się 
nicznie i zapalił papierosa, z pod oka 
młodą kbietę.

Nagle otwarły się z trzaskiem drzwi z sąs 
pokoju i do salonu wiegla przerażona senora

— Co to wszystko znaczy? Co się tu dzi^ 
pytała urywanym, przerażonym głosem.

Juanita uśmiechnęła się blado.
— Nic. Mamy gości, którzy rabują...
—  Jakto? Jakto, senor Juarez? —  pytała starus 

ka, zwracając się do oficera.
—  Milczeć i nie pytać zbyt wiele, abym nie 

siał aresztować was wszystkich. Malaro! Do mnie \ 
Czas z tem skończyć.

Jeden z żołnierzy pobiegł na poszukiwanie sier
żanta zajętego rabunkiem. Po chwili zjawił się Malaro.

— Co rozkażesz, senor?
— W  drogę! Skrzyknąć luazi, uszykować oddział... 

Senorita pozwoli z nami —  zakończył, zwracając się 
do młodej kobiety.

— Pozwól poruczniku, że wezmę okrycie—  rzek
ła Juanita.

C. d. n.
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Hor.gres centrolewu
O LBRZYM IE  TŁUM Y. — ZDECYDO W ANY NASTRÓJ. — OSTRE REZOLUCJE - -  PO R ZĄ D 

KU NIE ZAKŁOCONO.

.1‘unktualnie o goj?, 9.30 roz
poczę y się obrady kongresu w 
sali Starego Teatru. W  przepeł
nionej po brzegi sali znajduje się

się nam dźwignąć z upadku, a z walką o chleb. Nie będzie w  Pol-
zewnątrz nie przyjdzie żadna po1 sce chleba, jeżeli w  niej nie bę- 
moc. Państwu, którem rządzi sza dzie prawa. Im dłużej ten stan

. ■ • leństwo, w którym nie obowiazu trwać będzie, tern bardziej Pol-
oiroło dwa tysiące osób. Sala o- Je żadne prawo, w któren nie skę wyssie i zniszczy, 
zdouona chorągwiami i transpa J wiadomo, czego sie jutro sp o -J Jeżeli rząd i Prezydent Rzpii- 
rentami stronnictw1: NPR-, Ch.dziewać, nikt nie da złamanego tej mają jakiekolwiek wątpliwo-
. w c .  1 — • ■ ści. że razem ze swymi zwolen

nikami są w  Polsce znikomą 
mniejszością, niech spróbują się

Dział Praw niczy
Stotv. M l. Pol. iv Różanie. Urzę z . T. Otwock. Pracodawca bcz,w-  

dnik pocztowy nic miał racji, przepisy runkowo obowiązany jest ubezpieczyć 
bowiem normujące wysyłanie drukć.v I swoją  służącę. w  Kasie Chorych, bez 
przez pocztę najwyraźniej zazna- względu na to czy ona wyrazi swą

f?’’ Wyzwolenia, Stronnictwa grosza- Nie przepowiadam tego,
jhłopskiego, Piasta i PPS.

Na podjum za stołami prezy 
^um siedzi około 150 posłów i 

jatorów centrolewicowych. 
[Jbrady rozpoczęły się ode- 
|̂ em przez orkiestrę górni- 

nnu narodowego.
[ępnie zabrał głos poseł

zątku swego przemó- 
/iaććzyl, że sanacja 

w najbliższym cza 
lach stanu. Depar- 
L/rny M. S. Wew- 

[ał do wszystkich 
jmo, wzywające 

rTbadania jak 
L’ zeństwo, jeże- 
Vozwiązany, a 
^ostaną rozpi-

tylko stwierdzam, że wszeiKń' 
nasze usiłowania u/yskania ' po- . . . . . .
życzki zagranicznej kończyły sie,0 tem dowiedzieć przez uczciwe 
v. ostatnich czasach na niczem wybory. Jeżeli tego nie uczynią, 
wtedy, kiedy inne, mai a n a w e t  Pozostanie im tylko przemoc, a
państwa otrzymywały znaczną 
pomoc.

Innym, nie mniej ^rożnem nie 
beipieczenstwem iest na-
;zych  wrogów zewnetrjuyci’ Co

nam z tą przemocą pozostanie 
walka.

Następnie kongres uchwalił 
rezolucję, która została przez 
władze skonfiskowaną. ,

Po uchwaleniu rezolucji za
raz otwarciej. coraz bezczelnie! j brał głos, witany entuzjastycz 
atakowane są nasze gtun ce poi nie prof. Marchlewski, poczem o
ważana całość naszego państwa 
Mówi się ciągle o obcięciu Pol
ski drogą pokojową, o odebraniu 
nam za naszą zgoda Pomorza, 
Śląska i Wilna. Ale że naszej 
zgody nigdy na to być nie może, 
wojna grozi nam zdaleka, jak 
błyskawica zbliżającej się burzy. 
Naród polski napewno wojny nie 
chce, ale wojnę obronną prowa
dzi się i bez chęci. Tylko jakże
my do obrony zagrożonej ojczy

Daszyńskie zny będziemy wzywali ten na-
i od 3S j  ród, który wedle łaskawych okre

śleń marszałka Piłsudskiego jest
narodem idjotów, w którym po
dobno ma być pełno szpiegów, 
a wszyscy poprzedni ministrowie 

gólnie o- spraw wojskowych byli według 
tle iPmyLiego słów poprostu złodziejami. 
’ PS„ cd "  ' "  ' ’ "  “ ' :
bekiego. 
raf glos

rzy poseł 
■̂e my siłą. 
bosła Rćga 

powitalne,

Barllcki, 
(trz, Popiel 

deklara

g. 11.45 poseł Niedziałkowski zam 
nął obrady, wzywając wszyst
kich, by się udali na Kleparz.

Wielki rynek Kleparski był już 
zapełniony falującą masą ludzi,

O g. 12 liczba uczestników o- 
siągnęła cyfrę 30.000 osób.

Co chwila z ciżby wyrywają 
się bardzo ostre okrzyki przeciw 
rządowi i sanacji podchwytywane 
przez caiy łum.

M
ym je 

tylko 
jzcze nie 
ii walimy 
'dół.
liż gdzie- 

Fnawet(ucz- 
uslłowań 

5rzy się dor 
ljeci ,są tak 

%ch stanowisk, 
tf\\ na nic 

olsu 'ż czasu 
sJ~ *:

f świa . trudnoby 
| ad rządów tak 

tak pozbawio- 
lanego plaru- Na- 
stojący na bardzo 
łowiskach w tym 

lają sie mówić o 
lerzeniach na najbliż- 

Jość, n’e wiecząc, jalci 
caz wodzą. -\le wódz 

izwalajac zaledwie cza 
^adnąć swoja wolę. 

to w sumieniu swoiem
demokracja polska, czy 

z tym szaleństwem po
msta teczną walkę. Obawiała 
•ojny domowej. Pamiętała, 

'Polska nie leży na wyspie, 
otoczona j^st nieprzyjaciół-

Przemawiali posłowie: Putek,
Róg, Chądzyński i Polakiewicz. 
Nastrój zebranych bardzo zdecy
dowany.

Po przemówieniach pos. Róg
odczytał rezolucję uchwaloną na 
Kongresie, ’ którą zebrane tłumy 
przyjęły jednomyślnie, ślubując 
przez podniesienie rąk stać na 
straży Konstytucji, praworząd
ności i demokracji.

Porządku nigdzie nie zakłóco- 
Iności ani. w swo-, Wszędzie panował ład.

—  1 O godz. 2J.5-wyruszy! z Kyn-
ani przeu poa-tue- ^  n£} ^ jeparzll olbrzymi pochód 

na Rynek Główny pod pomnik 
Mickiewicza.

Kongresowi towarzyszyły cha-
do

Oto dlaczego demokracja ani 
milczeć, ani zwlekać dłużej nie 
może. Jeżeli państwo ma być 
zniszczone, nie chcemy brać za 
to odnpw;

_ , jem sumieniu.
yt niami, które po nas nrzyjdą. Kto 

chce rządzić bezprawiem, niech
rządzi siłą, jak w zdobytym kra- J ______
ju. Co do nas, póki nam sił i g ° , rakterystyczne szczegóły: 
su starczy, musimy domagać i wójtów gmin w  woj. krakow- 
zaprzestania tych głupich igra- L kiem rozes}ano okólnik P. S. L. 
szek, tego warcholstwa- Nie cho p iastat pocjpiSany przez Witosa
dzi o wiele rzeczy, ale rzeczy 
o które chodzi, sa wielkie.^ Za
damy rozsądku i uczciwości w 
stosunku do państwa, żądamy 
przywrócenia panowania prawa. 
Ani w imię zasług istotnych, czy 
rzekomych, ani w imię stanowi
ska nawet najwyższego nikomu 
nie wolno poniewierać, ani niko
mu nie wolno nią szachrować- 
Musi być przywrócony szacunek 
dla prawa i zastosowana kara 
wobec tych, którzy je łamią- 

Nie mam wątpliwości, że de
mokracja polska podda się na
wet niemiłym dla siebie zmianom 
konstytucji, jeżeli zostaną one 
prawomocnie uchwalone w śej- 
mie. Uważałbym natomiast za 
zbrodnię przeciwko przyszłości 
Polski poddawanie sie jakimkol
wiek zamachom i próbom narzu
cenia nam nowych porządków 
przemocą. Kto sie ośmieli uczy
nić to, będzie przez nas trakto
wany jako obcy najeźdźca.

I uczynimy to z czystem su
fni, czyhającymi na jej zgubę, że mieniem: bunt czyni nie ten, kto 
j podminowana jest przez komu- broni prawa, ale ten, kto je ła- 
rilzm- który nigdy tak nie rozwi- mie. Pytano się nas, czy jedzie- 
jal się, jak za czasów rządów my do Krakowa robić rewolucję, 
sanacji. i Nie mamy żadnej potrzeby ani

Ale nadszedł kres w s z e l k i e -  f^ ia r u  robić rewolucji Rewo- 
•nu pobłażaniu i Wszelkie, c ie r-^ c ie , nrreJ ° ^  robl
pliwości. Skończyły de już wszel ten> . p w . ’ p.°,nie"
kie nadzieje, dalej ryże  być t y ł , w * ę »  - o d e jm  j e c h a l i ś m y
ko coraz górze • Lud^e, którzy “  P ®  do zdecydowanej walkj 
rządzą, me zmienią się, niczego, J  ^ zyęsz,ość iepszej Polski i 0 
się me naucza. bo om: nie chcą do zycia każdego człowie-
słę uczyć, tylko rządzić Polską

ka.i używać jej jako łupu idobyte- N - e  moźemy zreSztą wymagać 
go na wojnie. zaufania od innych, kiedy nie ma

Poprawa gospodarcza me na- my go sami do siebie. Walka o 
atąpi, bo własnetni siłami t-udno prawa i wolność jest. zarażeni

Brodackiego, zawiadamiający, że 
z powodu zdrady P. P- S , która 
prowadziła tajne r okowanja z 
Belwederem Kongres został od
wołany. Okólnik ten oczywiście 
sfałszowano.

Redakcji „R  ob  o t n Ik  a“ do
ręczono depeszę aby wstrzymać 
.wyjazd delegatów do Krakowa, 
gdyż ludowcy odstąpili. Treść 
depeszy oczywiście była fałszy
wa.

Stacja krakowska oświadczy
ła, że aparaty telefoniczne: re
dakcji „ N a p r z ó d  u“ , Rady Za
wodowej Zw. Górników i T. U. 
R. są uszkodzone.

O północy policja zatrzymała 
w Michałowicach grupy włościań 
skie z miechowskiego i pińczow- 
skiego i dopiero po porozumie
niu sie telefonicznem z- woje- 
wództem puszczono je dalej.

W  w o j. k rakow skiem  i pobli
skich pow iatów  w o j. kieleeckiego  
oraz na G. Śląsku masowo kol
portowano sfa łszow ane odezw y , 
podpisane przez stronnictwa  
„C en tro lew u " i przez pos. W ito 
sa (te ostatnie w y łączn ie  do 
„P ia s to w có w "), a ośw iadcza jące 
że Kongres w K rakow ie  został 
odw ołany.

Oczywiście wszystkie te po 
głoski zostały w  czas zdemento-

W p o w y ższe  m etody m ów ią sa 

me za siebie. ' __________________

Budując potęgę mor

ska i buduśesw pot®-
; żna PoSska

czają, że list pisany  ̂ na maszynie 
(bez podpisu, nie zapieczentowany) 
podlega opłacie 5 groszowej.

R. W. Stanisławów. Kwestja ta 
jest nader poważna, uwzględnimy le- 
dnak Pana prośbę, lecz jednocześnie 
radzimy, aby na przyszłość tego ro
dzaju odczyty wygłaszali jedynie pra
wnicy.

/ Unieważnienie małieństioa. Je 
żeli choroba umysłowa istniała w 
chwili zawarcia małżeństwa, to prawa 
trzech b. zaborów kategorycznie roz
wiązują tę kwestję na korzyść zdro
wego małżonka. Jeżeli który ze współ
małżonków zapadł na chorobę umy
słową po zawarciu ślubu, to prawo 
nie przewiduje unieważnienia • mał
żeństwa. i

I I .  Rozwód. Jedynie w b. zaborze 
pruskim dopuszczalny jest rozwód 
małżeństwa. Prawo niemieckie prze
widuje rozwód w tym wypadku, je ■ 
żeli jeden ze współmałżonków zapadł 
na chorobę umysłową i trwała ona co 
najmniej trzy lata. Prawo to doma
ga się w  chwili ubiegania się o rozwód 
aby stwierdzone byio, że między współ 
małżonkami ustała Wszelka łączność 
duchowa i że niema widoków, aby 
kiedy wróciła. ’

I I I  Separacja-. Prawo b. dzielnicy 
pruskiej jak również b. dzielnicy ro
syjskiej nie uważa choroby umysło
wej za przyczynę separacji. Jednak
Sąd Najwyższy w Warszawie w orze. 
czeniu swem z r. 1928 uznał chorobę 
umysłową jednego ze współmałżonków 
jako bezpośrednią przyczynę, umożli
wiającą separację.

Prawodawstwo b. zaboru . pru
skiego m. m. przewiduje i fjinm -- 

jeiinego ze współmałżonków 
iako przyczynę uzasadniającą drogę

separacyjną.

zgodę, czy też nie. Na podstawie D/.. 
U. z 1920 r. termin, w  którym praco 
dawca obowiązany jest ubezpieczyć 
swoją służącę nie może przekroczyć, 
trzech dni. Pracodawca płac: 3/5, słu 
żąca zaś 2/5.

Za niewykonanie tych przepisom 
grozi odpowiedzialność kama praco
dawcy i służącej.

W. P. Warszawa. To należy ao 
atrybucyj Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego. Zasadniczo eme- 
lytowi, karanemu sądownie za zbrod 
nie oszustwa nie przysługuje prawo 
do emerytury. Państwo w drodze wy
jątku może przyznać dzieciom eme
ryta prawo do emerytury, która jed
nak nie powinna przekroczyć 50% na
leżności, jaka przypada właściwemu 
emerytowi.

i*  '**
* * *

Wszelkie listy, dotyczące działu 
prawniczego, należy kierować pod 
adresem redakcji z dopiskiem: „Dział 
prawniczy".

Dla oczyszczenia krwi pijcie rano 
przez kilka dni z rzędu szklankę na
turalnej wody gorzkiej Franciszka - 
Józefa-. Stosowana przez bardzo wie 
iu lekarzy woda Franciszka - Józefa 
wzmacnia żołądek, reguluje trawie
nie, poprawia stan krwi, uspakaja 
system nerwowy, dając zdrowie ca
łemu organizmowi i jasność umysłu. 
Żądać w  aptekach i drogerjacłi.

m m m
usuwa mom«ntal-
nie ołówek „Aga- 

-‘'L. V wa“ Hr. 1. Nieby
wała nowość! Nie 
tłuści, nie brudzi 

stokroć lepszy od kremów. Wybiela 
wygładza, udellkatnla. Cena 1.50, my
dło bieląc „Aga ira* Nr. 1 — zł. 1.75. 
Od wągrów i tłustej ceny polecamy 

ołówek i mydło „Agawa* Nr. 2 .

C H R V P  
D U S Z N O  
BOLE G A R D Ł A

USUWWAI
PAsm il

AOTfMA ms*sąssckiego
w WAftszAłA>N5j*J?neT* 16, 

-Sprzedają «ptafc»«Afafetfji apfcecsńe. J

CZY WIECIE
...według starego podania wyspa 

łrlandja w zamierzchłych czasach 
tylko co 7 lat wyłaniała się z głębu, 
morskich, aby po krótkim czasie zr.
wu zniknąć w wodnej otchłani. Do
piero, gdy jednemu ze śmiałych ryce
rzy udało się na najwyższym szes. 
cie wyspy przytwierdzić podkowę, 
landja na wieki wieków pozostała n i 
powierzchn . morza, jako „Ziełoi.*

V ' upatów cien iutki drucik
stalowy, stanowiący. sprężynę zegar
ka, podlega rozszerzeniu się, wskutek, 
czego wskazówki zegarka suwają się 
latem wolniej, powo,dując opóźnienie 
się zegarka.

...alkohol metylowy, czyli drzewa-' 
używany unas do skażania spirytusu 
t. zw. denaturowanego wywiera ba 1 
dzo szkodliwy wpływ na nerw wzro
kowy, dlatego J. ś nieraz po spożyci- 
trunków, zafałszowanych takim sp. 
rytusem, występuje ostre zapaleni-- 
nerwu wzrokowego, prowadzące d - 
ślepoty.

...z osób szczepionych raz w żyom 
zapada na ospę 3% procentu, podczas 
gdy z nieszczepionych zapada na tę 
straszną chorobę 72%.

...wartość materjalna substan--, - 
składających się na ciało czrfwiek i, 
wyrażona w złotych, wynosi około 9 ' 
2łotych, w tem wartość samego th: 
czu oceniać należy na 20 złotych.

Kto chce odbyć podróż 
tanio 

naiprgtizej 
najprzyietniiiel?

Leci samolotem
Garnitury młocarniane parowe, motorowe i maneżowe. 

Młocarnie cepowe, sztyftowe i szerokomłotne. 
Lokomobile. Motory. Maneże.

P O L E C A J Ą :  S K Ł A D Y  M A S Z Y N

Inż. St. Nawakowsklop, Sp,zo.o.
W a r s z a w a  ul. Kredytowa 4. T e l e f o n  291-34.

I ODDZIA&:
KorodzleJ ul. Szoapws 22. Eowsl ul. Mieszczańska 6. 

NowagriCtak tri, łraeclugo M aja 1.

: —: K A T A L O G I  B E Z P Ł A T N I E  t—:
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6@Ś€ BiSiBSIEŁMY
Ilustrowany tygodnik katoIicko*społfccuy

jest najtańszem pismem ilustrowanem w  P o lsce

c o i t  N i e d z i e l n y  redagowany jest w dnchu szoferze katolic
kim, a artykuły jego omawiają całokształt życia katolickiego. Ilu- 
strucje ze świata katolickiego i życia społecznego wykonane są 

pierwszorzędną techniką rotograwurową. .
Przedpłata kwartalnie złotych 2.40, miesięczna 80 groszy, 

numer pojedynczy 20 groszy.
„GOŚCIA NIEDZIELNEGO* należy żądać przy każdym kościele kat- 

i u sprzedawców gazet.
Numery okazowe wysyła bezpłatnie administracja w Kalowicaeh 

ul. Marsz. Piłsudskiego 58.
Mieszkańcom miasta stoł. Warszawy i okolicy, podajemy uprzejmie 
do łaskawej wiadomości, iż gen. przedstawicielstwo 1 skład główny 
„GOŚCIA NIEDZIELNEGO* na Warszawę i okolicę znajduje się 

w CENTRALI PISM KATOLICKICH

„ K R O N I K A  R O D Z I N N A ”  w Warszawie,  Podwale 4  tel. 1 5 - 9 5 .
Tamże można otrzymać numery okazowe i zamawiać „Gościa Nie

dzielnego* w prenumeracie miesięcznej i kwartalnej.

tfr

w - W

Pierwsza Krajowa 
Wytwórnia Wyżymaczek

aluminjowych patentowanych

l e p s z e  ’ o w i e l e  t a ń s z e  o d  z a g r a n i c z n y c h

N A  Ł O Ż Y S K A C H  K U L K O W Y C H
LUDWIK WAHL i SYN, Chmielna 58.

M E B L E
Solidne najtaniej. Wybór wielld; Sy
pialnie, jadalnie, gabinety. Kredensy 
stoły, krzesła. Otomany, tapczany 
kozetki. BrystoDd, okazyjne salonj 
i komplety klubowe. Gotówką, rata® 

Dogodne warunki

„ET.ORYDA”
Chmielna Nr. 41, róg Marszałkowski

ZAKŁAD
ORTOPEDYCZNY

J . Zawodnika
Warszawa, Leszno 25, 
front, I  p., tel. 196-14. 
Istnieje od roku 1910.
Wykonywa a p a r a t y  
lecznicze (system Hes- 
singa), ręce ł nogi 
sztuczne najnowszych 
systemów, gorsety pro
stujące. także bandaże 
rnptnrowe, pasy brzu. 
szno i t. p. Specjalny 
dział obawia lecznicze
go. Wszystko wykony
wa sio według ostat
nich wymagań orto- 
pedji chirurgicznej.

ł - p a w a iM M a i

S Z E W C  O R T O P E D Y S W

B I E R N A C K I
' Warsza ,v 

ni. Elektoralna 19 m. 1 ~ 

wykonywa: wszelkie ro

dy wchodzące w za- 

res obuwia ortopsdyczi 

, -.o według ostatnich 
yymag i i  ortcpedji

NIEDOŚCIGNIONEJ JAKOŚCI
R o w e r y

. O R M O N D E ”t r

turystyczne, wyścigowe, damskie, dziecinne

Od Si. 2©9„— do 365.—
N a  s p ł a t y  d o  1 0  r a t

POLECA SKŁAD FABRYCZNY MAISON „ORMONDE* 4  f i l

K. LIPIŃSKI

F U T R A

Raty najdogodniejsze i . najtaniej, 

przerabianie i reparacja futer, faso

ny modne, robota solidna.

KACPRZYK
». *-ToaWaka lsV. 27, ttfl 249-08.

f u v e s i .© l
$  FAflBWtt RATYCHtUAfT wwt / LUB JAMIE HOW *a 

IĄOAWY KOtOR J6IT <
wt tt koouwÂ  A7vy 

*QVX% UtHMk.

Na sezon letni, 
najnowsze faso
ny i kolory ka- 
p e l u s z y  m ę
skich, oraz cza
pek sportowych.

°oi ca P o c h m a r a
Zgoda 3, teł. 79-24"

E l  na długoterminower y f i  r f  M  R A  T y  I najtaniej.
Przeróbki i repe

racje, fasony modne robota solidna

I  LACHOWICZ
Chłodna 8 tel. 283-39.

Krem Miss Pelenia
oryginalny 
ze znakiem '

B IURO ZBOROW SKIEJ Mazo
w iecka4: nauczyciele, nauczycielki, 
cudzoziemki, wychowawczynie, gospo
dynie.

Jaskółki"
W. KLIMECKIEG0

Nie zna froski matka, która swe 
dzieci od kolebki pielęgnuje 

PUDREM, MYDŁEM I KREMEM

BEBE SZOFMANA
m i m

O P T Y K
Stanisław Słowikowski

Śt. Krzyska 20, teł. 324-20
Poleca po cenach fabrycznych okula
ry, binokle z najlepszemi szkłami 
punktualnemi „Zeissa11 i „P er fa11. 
Lornetki polowe i teatralne, lorgnony, 
barotemetry, termometry, lupy i t. p. 

Reparacje na poczekaniu.

.fliilli ittu I! .1 Iii I i .Cttcull

P I E C E  S Z R A J B E R A  T S r ,1
M o c n a  I  t r w a ł a ,  k o n s t r u k c j a  s t a ł a  h c r m e t y a n o ł ł ,
u skutkiem tego 8O»/0 O S i a « d n e ł c l  opalu w porównania do 
wszystkich pieców kaflowych, Z b u W n o S C  c o r o c z n y c h  ro m o m *  
t ó w .  e s t e t y k a ,  g w a r a n c j a ,  t a n l o i ł .  Przeszło 1 0 .0 0 0  
s z t u k  w użyciu. Polecane i wypróbowane przez wizyitkic ministerstw*

i nrzędy.
W y n a l a z e k  l  w y r ó b  c a ł k o w i c i e  p o im k ia

K A R O L  S Z R A J B E R, w Warszawie, ul. Grójecka 33, telefon Nr. 320-31.

Aggugyii; t aagK!»iaiŷ "i«:«»3j.3gg

Z a k ła d  Ś L U S A R S K O - M E C H A N I C Z N Y
W ARSZAW A, uL Leazczyńska 7a (Powiśle)

prowadzony przez długoletniego kierownika 
SZKOŁY RZEMIOSŁ XX. SALEZJANÓW

wykonuje: BRAMY I OGRODZENIA kotclelaa I cmaat 

balkony, balmtraOy. ta is z ]*  i okaclt daoM aa 

i drzwi, tsd z ie l snsalkla reparacja

G d z i e  s u & 2n a  n a j t a n i e j
k u p i ć ?

m K F U T R A

F U T R A
Wielki wybór najnowszych model5 
paryskich. Ceny przystępne. Warunki 

dogodne

M. PLESZOWSKI
Chmielna Nr. 35 teL 65-51. 

t' itsedtiiftriEcsciE

P R Z Y B O R Y  

O R T O R E D Y C 1 N H

Na raty i za gotówkę! Wykwintne
ubiory męskie poleca firm a:

CZYŻEWSKI
Złota Nr. 15. 

v Zakład Krawiecki

JAN ŚNIEGTTŁA
ul. Nowogrodzka Nr. 25. Poleca wyk
wintną robotę swoich i z powierzonych 
tnaterjałów. Solidnym udziela kredytu.

Krawiec Męski

C. BORKOWSKI
w Warszawie, Marszałkowska 39-a, 

235-96. Przyjmuje obstalunki z 
własnych i powierzonych materjałów, 
;-o cenach przystępnych. ■ Solidnym 

udzidaruy kredytu.

Krawiec Męski

WŁ. GODLEWSKI
Warszawa Nowogrodzka Nr. 11 m. 18, 
tel. 406-61. Przyjmuje wszelkie obsta- 
lunki z własnych i powierzonych ma

teriałów. Ceny przystępne.

P A S Y
l e c z n i c z a  1
uszczuplająca

GUMOWE
p o ń c z o c h  
n a  i y i a k l

^ oapd  W .  Lachoi
Warazawa, fflarszałtowsta 123, płataj 

CENY PRZYSTĘPNI

Protezy z durć
niezwykle 
łe, (ost

SKlteąs K A P E L U S IE

Kapelusze i czapki męskie

K A R O L — 3!

■ f w
mfiww  i

Trębacka Nr. 1L

Fabryczne Składy Mebli

M. KLASURA
Warszawa, Żćrawia Nr. 2 i Chmielna 
6. Poleca meble gwarantowanej do
broci: stołowe, gabinety salony oraz 
pojedyncze sztuki szafy, kredensy, bf 
bljoteki, biurka stoły- oraz wyroby 
tapicerskie i t. p. Ceny niskie. Sprze

daż także na raty.

M E B L E
Gotowe oraz na zamówienia stołowe, 
sypialne gabinetowe, solidnym na ra- 

. ty, wytwórni własnej, poleca

F. URBANOWSKI
Wilcza Nr. 20 róg Kruczej.

M E B L E
Luksusowe, jadalnie, sypialnie, śnio
ny mahoniowe, złocone, klubowe gar
nitury skórzane, nowe i okazyjne. 
Udzielamy kredytu I Krucza Np, 84.

STEFAŃSKI
i g g r

Sa »
Ne raty i za gotówkę. Wykwintne 
okrycia damskie, meskie, uczniowskie, 
dziecięce oraz konfekcję damską od
daje na dogodnych warunkach. So
lidna robota. Ceny konkurencyjne.

L. SZABŁOWSKI
Bracka Nr fi.

O K R Y C I A  g g g ;  

A M S K IE  | M Ę S K IE

P O N a o c m r ,
T R Y K O T A iB

Jedyny Chrześcijański dom * 
pończoszniczy

JULJAN CYBULSKI
Warszawa, Nowy świat Nr. 86, td. 
148-15. Poleca pończochy, skarpetki 

i reformy w w^tkim wy bocie

Pióra wieczne repar 
kład po cenach pJ|

S. KULIŃSKI i
Nowy Świat Nr. 33.

Tel 149-29.

Fabryka luster i  szlifie

B-CIA BABIC]
Warszawa, Solec Nr. 77, teL'
Lustra meblowe i galanteryjni 
techniczne oraz wszelkie rob 

zakres szklarstwa wchodząc i

Zakład KAM1ENIARS1
Wykonywa roboty marmurowe, gram-' 
towe z piaskowca ( reparacje tako- 
wych. Ceny konkurencyjne. Nowy 

Świat Nr. 38, tel. 14-59Ł

PATEFOiNY
prawdzwe poleci. Główny Skład

ADAM KLIMKIEWICZ
Jferszoćkowska N r 154. Warunki do 

fodne, oanniki beąjlataio.
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P O L A C Y  Z A  K O R D O N E M  I N A  EMIGRACJI
N A ŚLĄ SK O  OPOLSKIM .

n —  ■ — .................. n ni i . . .  —     ■

Sprawa duszpasterstwa
Przytaczaliśmy przed tyogd- któizy proboszczowie, że sto;>u- 

niem skargi „ Oaz .  O 1 s z t y ń- nek polskich parafjan do nich 
s k i ej “ na brak polskich dusz- jest jakrajgorszy. 
pasterzy w  Warmii w Prusach Nakoniec wspomnieć jeszcze 
Wsch. • Powtarzając za tern sa- wypada o pewnej nowej parafji. 
mem pismem skargi Polaków położonej niezbyt daleko od Opo- 

[ warmijskich opolskie „ N o w i n y  ia. Jam zbudowano nowy ko- 
od ? ,“  piszą, iż to samo dzieje ścićt na gruncie, podarowanym 

|ę i nc* Śląsku Opolskim: | przez Polaków. Protektor ko-
Patrzmy na księży (na Ślą- ściola wzbianial się uczynić w

Opolskim) poza ich działal- 
kościelną. Wielu z nich nie 

,rie się do dziatek wiejskich 
^ku polskim, zawsze w  ję- 
jemieckim. Dlaczego to? 
i brzmienie języka ojczy
mem echem odbija się w  
\atek i wytwarza ciepło, 

)ba, posługująca się
^iemieckim, a więc ob- 
N-i, dla dziecka pozo- 

A to przecież nie
3Ć w  interesie księ- 
N.pasterza.

na zachowanie 
(isięży wobec pa-

Ilamy na Śląsku 
je, w  których 
[■by można na 
wgląda tam z 

łtóż w  takich 
się polskie 

pieckie. Nie 
[townie, lecz 
kidki. gdzie 

zamówili 
|na tę lub 
kioną mieli 

niemiec- 
tak, od-

dokumencie fundacyjnym zapi
ski, gwarantującej nabożeństwa 
polskie w  tymże kościele. Ustne 
przyobiecanie miało wystarczyć. I kracjają 50 fen. W  
Parafianie, zamożniejsi gospoda- padku nacjonalista 
rze poiscy, ofiarami pieniężnemi 
i p-acą rąk swoich przyczynili 
się do tego, że powstała wspa
niała świątynia Pańska. Przy 
poświęceniu kościoła „zapomnia
no" wspomnieć o polskich do- 
boczyńcach. I w tej nowej pa- 
rafji rozpoczyna się rugowanie 
polskich nabożerist.w Lecz tu 
działają w p ływ y zewnofrzne, 
może mniej zależne od duszpa
sterza miejscowego. Rozwój sto
sunków w  tej parafji śledzimy 
bacznem okiem.

W A N G L JI . _______

Wysepka poiska w Londyn e
Osiem miljonów ludności Lon-

W. M.  GDAŃSK.

O s p b ł i w r s z k c ł a  „p olska5
Osobliwa „szkoła polska" śt- 

nieje we Wrzeszczu. Dnia 3go 
maj r. b., jak donosi „G a  ze : a 
G d a ń s k a "  niektórzy z rod:i- 
ców polskich z okazji narodowe
go święta polskiego zatrzynuli 
dzieci swe w domu. Obeciie 
władze szkolne, pod wpływen 
pewnego nauczyciela tej szkół/, 
chcącego się przypodobać prze
łożonym, nadesłały tym roda- 
com wezwanie o zapłacenie ki
ry wysokości 2 guldenów-25 fi- 
nigów.

Normalnie takie kary nie przt- 
tym zaś wy. 
nauczyciel u- 

wrażał za stosowne podnieś; 
stawkę aż do 2 i pół guldena.

Wypadek ten charakteryzuj; 
dobitnie ducha, ożywiającego u- 
rzędników gdańskich, którzy pro 
wadzą szkoły polskie. Oczywiś
cie wiedzieli oni, że 3 maja jest 
świętem narodowym Polaków 
ale właśnie dlatego v/ymierzyl 
tak wysokie kary. Jest to nie
wątpliwie krok \vyzywrający w 
stosunku do społeczeństwa pol
skiego w  w. m. Gdańsku.

R A D Y  STA R K G O  L R K A R Z A

F I L M U J M Y  Z Ę B Ó W
Wiadomo jest dobrze leka

rzom, że iv wielu wypadkach 
choroba powstaje z zakażenia, 
którego źródłem jest ognisko bak 
tcrji, ukrywające sic w samym 

i organizmie. Ogniska takie często 
I mieszczą się w migdatkach, lub 
, iv innych gruczołach, które sa
me nie wykazują żadnych zmian 
chorobowych, z których jednak, 
za pośrednictwem krwi albo lun 
fy zarazki rozchodzą sie po ciele 
i mogą spowodować infekcją o- 
gólną albo wywołać lokalne za
palenie poszczególnych organów.

W  ostatnich czasach zauwazo 
no, ze cząsto lakiem ogniskiem 
bywa spróchniały ząb i zwróco
no uwagą na grożące człowieko
wi niebezpieczeństwo wynikają
ce z wadliwego uzębienia■ Dlate
go nie można dość dobitnie zalc 
cać pielągnacji jamy ustnej i jej 
higieny oraz wczesnego leczenia 
próchnicy zębów. • * . . .  ;j

Przytem okazało się, że na
wet wyleczony i zaplombowany 
ząb przez długi czas może go- ' 
ścic zarazki, które w odpowied
niej ciiwili spowodują wybuch ja

kiejś choroby. Dlatego praktycz 
ny jest wprowadzony na nicktó 
rych klinikach zagranicznych 
zwyczaj poddawania ząbów ba
daniu nietylko powierzchowne
mu i rentgenologicznemu, ale 
także bakteriologicznemu, które 
umożliwia odrazu odkrycie i zni 
szczenie znajdującego sie ewen
tualnie iv jamie ustnej ogniska 
chorobotwórczego.

Stwierdzono zapomocą prób 
na zwierzętach, że te same za
razki powodują zawsze podraż
nienie albo zapalenie tychsamych 
organów. Zatem kultura bakterji 
tych, pochodząca np. z woreczka 
żóląm rego człowieka, chorego 
na zapalenie tego woreczka, 
wprowadzona do organizmu psa, 
wywołuje u niego tą samą cho
robą. nawet wówczas, gdy zaraz 
ki umieszczone sa w umyślnie 
iv tym celu wydrążonym zębie 
zwierzęcia. W  tym wypadku o- 
czywiście, trzeba nieraz bardzo 
długiego czasu, b.v drobnoustroje', 
chorobotwórcze dostały się do 
organizmu i spowodowały w- 
nim zmiany.

W  WAPJAJt W  PRUSACH

Pożar now e j  Kai
Wioska Nowa Kaleta położona

AT A POGRANICZU.

s z k o l ę  p o l s k ą
| o 30 kim. od Olszyną, licząca 52 
osady i 364 mieszkańców w 

dynu, stolicy Wielkiej Brytanji,-| znacznej części padła ofiarą po
gubi sobą jak żadne inne miasto, J żaru. Ofiarą ognia padło 19 osób.
obcojęzycznych. Gdy w  innych i w  których mieszkało 30 rodzin,
stolicach łatwiej spotkać „kraina" j Około J30 bardzo biednych ludzi 

ski, czy It0. w  Londynie, trudno liczyć na pozostało bez dachu nad głową
d.;,ą. | takie okazje. .....  | i bez jakiegokolwiek ruchomego

t itó b U L s to J ic : -• 7 .Wi_Lłi
angielskiei --- znajdują -się również j sztynifc (.Ańenstein. Joachimstr.

i 8) wydał odezwę w
pro- 

ludność 
/ia za- 
/icie się,

-■ST"

/anie na- 
Jkonuje się 
hazie gwał- 

Geniania na- 
polskich na 
polska za

p ie j. Takim 
liizatorem zain- 
.kże prasa poi

itórzy probosz- 
bie bynajmniej 

I tak powoli 
Ije się w  kościo- 
zmiana porządku 
fuguje się język 

lotów 1 nie zważa 
iud polski każdy no- 
/mierzony w  jego 

b w a  srogim bólem w  
^łwią się jeszcze nie-

otomany gwaranto- 
Raty we dług budżetu ku- 
o. Proszę sprawdzić. Zło= 

druga brama.

ZMARSZCZKAMI, p i e g a m i  
kusi i ze złą cerą pań ni* 

Panie chcące się pozbył 
piegów, podbródków, 

iie£ naprawdę Ikdną cerę, łabędzią 
[szyją i klasyczny Owal twarzy, pofa
tygują się od 11 do 6. Pracujące pa
nie w  niedzielę od 1 d,. 7. Hoża 41, 
m. 7, Paderewska Zota ludwika.

„W YŁĄCZN E  Z A S ^ P S T W O "
na Polskę dla urzędo\0 uznane
go przyrządu poża row y . W iel
kie zapotrzebowanie. W zory 
znajdują się na składziew p 0j. 
sce. Potrzebny kapitał (-oto 2 
do 3.000 złotych. Egzysten|a za 
pewniona. Zgłoszenia przy któ
rych należy podać 2 referecj6j 
przyjmuje pod W . Z. Po^a 
Ajencja Dziennikarska, Bern 

W. 35, Kurfurstenstrassc 46.

polacy. Jest ich około 4.1)00 
przebywają w  Anglji od lat 20 lub 
30-tu.

Emigracja do Anglji obejmo
wała przeważnie te jednostki, któ
re w  b. zaborze rosyjskim przez 
swoją pracę niepodległościową 
naraziły się i musiały uciekać za
granicę.

Dzisiejsza emigracja w  Londy
nie to przeważnie rzemieślnicy, 
którzy prowadzą drobne warsta- 
ty, pozatem nieco inteligencji, a 
reszta to robotnicy fabryczni. O 
powrocie do kraju tych ludzi tru
dno mówić, gdyż są tu przywią
zani rodziną, pracą it. p.

Kolonja polska w Londynie 
maleje z roku na rok. Nietylko 
bowiem, że obecne stosunki gos
podarcze w  Anglji nie przyciąga
ją emigrantów, lecz i sam Rząd 
angielski ze względu na bezrobo
cie nie prędko wpuszcza kogoś do 
kraju na stały pobyt. Dalej w  
szybkim stopniu ulega wynarodo
wieniu-młodzież. Mała liczebność 
kolonji powoduje bowiem, że 
młodzież styka się przeważnie z 
młodzieżą angielską. Młodzież 
rozmawia przeważnie po angiel
sku, gdyż dużo starych emigran
tów pobrało sobie za towarzyszki 
życia Angielki z powodu braku 
Polek. Emigracja polska do Anglji 
miała bowiem wybitny charakter
„m ęski".

Klęska bezrobocia, jaką do
tknięta jest Anglja, dała się rów
nież odczuć i Polakom. W  prze
ciwstawieniu jednak do innych 
państw bezrobotny cudzoziemiec 
otrzymuje również wsparcia pod
czas braku pracy.

Ogólnie można powiedzieć, że 
gdy wymrze starsze pokolenie 
wychodźców polskich w  Londy
nie pozostała młodzież, wychowa- 
po angielsku, szybko się wynaro
dowi. Takim jest niestety los każ
dej małej wysepki w olbrzymim
oceanie,

8) wydał odezwę wzywającą do 
pomocy nieszczęśliwym roda
kom. W  Nowych Koletach pra
cuje doraźny komitet dobroczyn
ny.

0 księży Polaków
„ G a z e t a  O l s z t y ń s k a "  

podnosi palącą sprawę braku 
księży polskich na terenach, za
mieszkałych pod rządami' tiie- 
mieckiemi przez ludność polską: 

—  Wielu księży wyginęło w 
wojnie, wielu musiało opuścić j
swe tereny pracy a wrócić do 
kraju, pozostało tylko kilku, 
dzielnie pracujących na niwie ko 
ścielnej i społecznej. Wyłonił się 
też po wojnie brak pieniędzy, nie 
dozwalający studiować naszej 
młodzieży na księży a co najgor
sze, obojętność, niedocenianie 
wzniosłego ideału i zadania ka
płana znacznie zmniejszył na ca
łym świecie ilość kandydatów 
do stanu kapłańskiego.

Gdy wierni parafij dawno nie- 
obsadzonej przez proboszcza 
zwrócili się do Biskupa z prośbą
0 przesłanie takowego, odpowie
dział: i

—  Chcecie abym wam dał pro
boszcza, ale skąd ich wezmę, 
kiedy wy nie przysyłacie dzieci 
.waszych, bym mógł ich kształcić
1 wyświęcać na księży.

„ G a z e t  a“  tak kończy:
— Powstają polskie szkoły, w  

których dziatwa nasza wycho
wuje się w  duchu narodowym i 
religijnym, oby z nich wyszedł 
jaknajliczniejszy zastęp kapła
nów. pracujących kiedyś dla do
bra dusz i chwały Boga i Ko
ścioła wspólnie z naszemi szko
łami, a dla dobra narodu nasze
go po dniach ciężkiej udręki za
świtają lepsze dni przyszłości.

„ G ł o s  P o g r a n i c z a "  (Z ło -1
tów) pisze: .

Na długo jeszcze przed po
wstaniem : powołaniem do ży 
cia szkó! polskich rozpoczęła się . 
w prasie luci. ieckiej na samą { 
wieść tylko u wydanem rozpo- { 
rządzeniu pru.skie.in z dnia 31. 12.! 
1929 o wprW adcLjiu

irnncjsztjseiusyycur it-wła- ,
ściwie o i możności zakładania 
przez ludność polską szkół z ję
zykiem wykładowym polskim —■ 
wieika naganka. Prasie niemiec
kiej, która —co charakterystycz
ne —  bez różnicy swych przeko
nań mniej lub więcej ostro prze
ciw Polakom występowała io- j 
warzysz. !a zorganizowana, prze 
myślana i na długo przedtem 
przygotowana akcja instytuty], 
stowarzyszeń i pojedyńczych 
osób. Nie cofano się przytem 
przed używaniem najbardziej 
nikczemnych i kłamliwych ar
gumentów. Opowiadano, że kto 
pośle dziecko do polskiej szkoły, 
to straci zapomogę dla bezrobot
nych, albo że renta lub emerytu
ra zostanie mu odebraną i t. p.

Większość jednak nie poszła 
na lep tych złośliwych, często 
naiwnych haseł i swe dzieci tłum 
nie do nowopowstałych szkół 
polskich posłała. Gdy zaś utwo
rzenie szkół polskich stało się 
faktem dokonanym zaczęli haka- 
tyści rozgłaszać wieści, że szko
ły polskie nie utrzymają się dłu
go, że dzieci się w  nich niczego 
nie nauczą.

Życie jednak pokazało coś 
wręcz przeciwnego. W  nowym 
roku. szkolnym 1930 —  31 liczba 
dzieci w  szkołach polskich znacz 
nie się powiększyła, nastąpił 
przypływ nietylko najmłodszego 
rocznika, ale i starszych. Rodzi
ce bowiem porównują postępy w  
naukach dzieci ze szkoły nie
mieckiej i polskiej i doszli do 
przekonania, że w  szkole pol
skiej dzieci daleko więcej się 
uczą i gruntowniej choćby dlate
go, że uczą się w  swoim ojczy
stym. rodzinnym języku. Dlatego 
w wielu wypadkach przenieśli 
dzieci ze szkoły niemieckiej do
polskiej.

Może największy napoi nietn- 
I czyzny, może największa agita
cja antypolska rozpoczęta zosta

ła na Pomorzu (Pruskim) w  po
wiatach bytowskim i lęborskim 
Gdy pieiwsze polskie szkoły po- 
vStały tam w Płotowach. w 
Osławię Dąbrowie, walka z poi- 
si\ ością wzrosła niepomiernie. 
Najwięcej natarczywie zaczął 
wystenownć dzielWik z Bytowa 
"£> tyS-i o w e r  A n z c Hęc r“ . -Pi- 
scimfo « ) 'pienić się znów zaćza- 
lo, gay zosuua u iw łuw ; szKOla
polska w  Ugoszczy. Gdy zaczę
to czynić przygotowania w  spra
wach ■; szkolnych w Przewozie i 
Studziennicach, hakatyści bytow- 
scy wprost szaleli, rzucając 
oszczerstwa na Polaków.

Najlepszą jednak odpowiedź 
dała dzielna Ziemia Bytowska 
hakacie w tych dniach przez ot
warcie nowej szkoły polskiej. 
Nastąpiło to we wtorek dnir -17 
czerwca w miejscowości Grabo- 
czynie, zwanej również Rabaczy 
nem (Groebenzin).

W  domu jednego z miejsco
wych gospodarzy urządzone 
szkolę i Towarzystwo Szkolne 
wyposażyło ją w potrzebne urzą 
dzenia i pomoce naukowe. Otwar 
cie szkoły odbyło sie nadzwy
czaj uroczyście i okazale.

Tymczasem zapisało się 12 
dzieci do szkoły Pieknie zielenią 
i kwiatami przybrany dom i sola 
szkolna robiły nadzwyczaj rmle 
wrażenie. Na uroczystość przy
były takie tłumy ludności- że za 
ledwie część mogła się w 1 sali 
szkolnej pomieścić. Niejednemu 

! łzy stanęły w oczach, gdy słu
chał wzruszających Drzemówień 
i gdy uprzytomnił sobie, że ma
łe dzieci graboczyńskie Oędą od 
tąd się wychowywać . w duchu 
naszej św. wiary katolickiej i w 
języku ojczystym.

Ludność Graboczyna dała do 
skonałą odprawę wszelkim zaku- 

i som nacjonalistycznym Pokaza
ła ona, że chce trwać niezłomnie 
przy tej mowie ojczystej, w któ 

i rej każde z nas od zarania życia 
mówiło pacierze, że nie chce tyy 
dać swych dzieci na łup germa
nizacji, a co za tern idzie i utr» 
ty mowy i wiary.

Pokoi do wynajęcia od zaraa? 
z osobnem wejściem. Wiadomość 
Piwna 12 m. 4.
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Życie tentni na 99Kointurze

prźedewszystkiem trzeba 6-go lip 
ca przyjechać do Poznania.

W  dniach najbliższych wyru
sza z Poznania w objazd prop - 
gandowy autobus, zaopatrzony w 
specjalną aparaturę radjonadaw- 
czą i dźwiękową.

Niezwłocznie po uroczystym 
akcie otwarcia Międzynarodowej 
W ystawy Komunikacji i Turysty
ki w Poznaniu w  parku Wilsona 
nastąpi masowy wzlot 3000 go
łębi pocztowych z całej Polski. 
3-tysięczna rzesza , skrzydlatych 
zwiastunów doniosłego faktu ot 
warcia pierwszej w  Polsce Wysta 
wy międzynarodowej.

Poznań dnia 29 czerwca. , niewątpliwie też innemi działa ii
Wystawy i zwiedzi ją. A więc

Zaledwie dwa tygodnie nie
spełna dzielą nas od dnia otwai- 
cia Międzynarodowej Wystawy 
Komunikacji i Turystyki w Pozna 
niu („Kom turu"), tego dnia, w 
którym uplastycznimy swoim i ob 
pym nasze mocarstwowe znacze
nie jako państwo, leżące na prze
cięciu światowych szlaków han
dlowych.

Dzięki sprawnej organizacji, 
już dziś wiele eksponatów znaj
duje się na swoich miejscach.
Pawilon Ministerstwa Komunika
cji prawie gotów. Utrzymane w 
barwach narodowych wnętrze 
mieści w  sobie szereg precyzyj
nie wykonanych modeli, wśród 
których zwraca uwagę podwozie 
lokomotywy i wagonu pulmanoo- 
skiego. Modele mostów, wiaduk 
tów, dźwigniów, makiety stacyi, 
porowozowni, tunelów i torów u- 
zmysławiają nam najdokładniej 
całą subtelną maszynerję kolej
nictwa. Specjalne zainteresowa
nie wywołuje oddział, przedsta
wiający środki przeciwwypadko- 
we.

Za pawilonem, na szynach, 
stoją parowozy, wagony zwyk-e 
i jakiejś dziwnej konstrukcji. Je
den z tych parowozów, według 
słów obsługi, ma za sobą rok 
pracy. Trudno to po nim poznać, 
tak nie widać nigdzie zniszcze
nia, a wszystkie jego części w y
czyszczone i wyglansowane. Jest 
to najnowszy typ polskiej produk 
cji o konstrukcji samossącej wę
giel z tendra do paleniska

Uwagę przykuwają dziwacz
nie powyginano -,vagOnV. O 
nłuei odśnieżne, które ratują ruch 
K o le jo w y  w czasie śn ie żn y ch  za- 
nieci. Duma serce rozpiera, 
na pięć typów r jeden tylko jest 
zagraniczny i to specjalnie prze
znaczony do wąwozów. W  całej 
dziedzinie kolejnictwa dochodzi
my do granic zupełnej samowy
starczalności.

Ruch na całym terenie W ysta
w y —  ogromny. Uwijają się rze 
sze robotników, kończących ro
boty ziemne. Pawilony przystra
jają się w nowe gustowne barwy.
Gotów już jest na przyjęcie pa
wilon samochodowy, umieszczo
ny w W ieży Górnośląskiej i hali 
przyległej, pawilon lotnictwa, pa
wilon ciężkiego przemysłu i w ie
le innych. Wszędzie widać pra
cę wytężoną, ale odmierzoną jak 
by z zegarkiem w ręku. Patrz-.c 
na to, nabieramy niezłomnego 
przekonania, że istotnie według 
programu w dniu 4-tym lip n 
Wszystko będzie na miejscu. W  
przeddzień Dyrekcja W ystawy od 
będzie generalny przegląd stoisk, 
celem ostatecznej kontroli.

Nie zapomniano i o atrakcjach.
Zapawiadany ciekawy film zna
lazł swą siedzibę w danym pawi 
łonie prasy i książki z wejściem 
od parku Wilsona. Każdy, kto

lendarzyk niedzielnych imprez
Kolarstwo.

Dynasy. O. godz. 16-ej zawody ko
larskie o mistrzostwo Polski na to. 
rze.

Szosa pod Strugą. O godz. 9-ej 
trzy biegi kolarskie amatorskiego li. 
S.

Szosa Struga - Pułtusk. O godz. 
11-je bieg kolarski o robotnicze m i
strzostwo Polski na dystansie 10C 
kim.

Zapaśnictwo.
Na boisku Legja o godz. 18-ej 

mecz zapaśniczy o mistrzostwo świa- 
a pomiędzy mistrzostwem Polski a 

Schmidtem - Westergardtem. Jako 
przedmecz odbędzie spotkanie w wa 
dze średniej pomiędzy Kleyem a mi
strzem Francji le Favre.

Piłka nożna.
Boisko Polonji. O godz. 18-ej n -  

Wanżowy mecz piłkarski pomiędzy 
drużyną węgierską Ferencvaros a 
warszawską Polon ją. '

Boisko „Skry". O godz. 12-ej Elek 
zobaczy interesujące zd jęc ia  tlC , tryczność — Lawina. O godz. 14-cj
styki i podróży , zainteresuje s h  Maraton —  Przedświt" O godz. 18-fej

J Ruch — Polon ja.
Boisko Marymontu. O godz. 10-ej 

1 Jedność —  Kraft. O godz 14-ej K. K.

O D N A W IA JC IE  !rod’- 1S‘eJ
Boisko Legji. O godz. 15-ej War- 

i szawianka — „Skra".

. W  sprawie wyborów
do Rady Miejskiej ,

Jak wiadomo, Rada Miejska P(> 
wiięła w  dniu 18 czerwca, r. V*
uihwałę w przedmiocie zarządzenia 
niwych wyborów do Rady. P- Prezi 
d<nt Miasta przedstawił tę uchwali 
p Ministrowi Spraw Wewnętrznymi, 
kóry pismem z dnia 27 b. m., zawia
li mil, że żądaniu zarządzenia icybo- 
tw  do Rady Miejskiej m. stoł. War- 
sawy nie może uczynić zadość i pro
si p. Prezydenta Miasta o zakumur. 
iowanie tej decyzji Prezydjum Rady 

Jiejskiej.

B u d o w a
zakładu dla umysłowo - chorych 

na Bielanach

Wydział szpitalnictwa i opieki 
społecznej magistratu, mając na 
uwadze przepełnienie zakładów 
dla umysłowo chorych w  War
szawie, zdecydował przyśpie
szyć budowę nowego miejskiego 
szpitala dla warjatów na Biela
nach. Miasto wystąpi do Bamtu 
Gosp. Kraj. o przyznanie odpo
wiednich kredytów.

R .  a .  c l  j o

WYŚCIGI KONNE
Dzisiejszy program obejmuje dwie 

dasyczne gonitwy —  Jubileuszową 
iO.OOO zł. dla 3 1. i st. koni na dyst. 
1.400 mtr. oraz nagr. inm. X IV  puł 
<u Uł. Jazłowieckich 20.000 zł. dla 3 
4 klaczy, dyst. 1600 mtr. Obydwie 

gonitwy budzą duże zainteresowanie.

MORDERSTWO CZY SAMOBÓJSTWO?
ZAJŚCIE NA POGRZEBIE. —  NOW A ZAGADKA KRYMINALNA

W  ub. piątek cmentarz Św. Win 
centego na Bródnie był terenem skan 
dałicznego zajścia. Odbył się w kwa
terze 9 b. rząd 3 pogrzeb śp. Józefa 
Jaworskiego, lat 26, podmistrza mu
rarskiego (Boleść 5), który zmarł tra 
giczną śmiercią dn. 21 b. m. w miesz
kaniu ojca swego Józefa.

Gdy trumnę ze zwłokami przenie
siono z karawanu i złożono przy gro 
bie, a ksiądz zdążył odmówić ostatnio 
modlitwy, wówczas ojciec zmarłegi 
tragicznie, w  otoczeniu swych przyja
ciół, szybkim krokiem zaczął oddalać 
się alejką w  kierunku głównego wei- 
ścia, gdzie oczekiwał samochód. W  
momencie gdy grabarze zajęci byli 
wpuszczaniem trumny do grobu, roz 
legły się wśród uczestników okrzvki 
pod adresem oddalającego się : „Ban 
dyta! Zbrodniarz! Śynobójca!". Od-

nie rzekł ani słowa.
Jatt się okazu.'- 't ■  ----- -i-?

sobotę 21 b. m udał się ze swą. żoną 
Janiną do mieszkania ojca na ul. Fa- 
bryczną 28. Żona pozostała na ulicy, 
oczekując tam półtorej godziny. Po 
tvm czasie udała się na górę. Drzwi 
otworzył mąż oświadczając żeni;:
,Już idę, tylko się pożegnam". Upły
nęło znowu 5 minut i w  mieszkaniu  _________ ,
rozległ się wystrzał rewolwerowy. Po i dze policyjno - sądowe.

chwili przybył tam z 9 komis., miesz
czącego się w tymże domu, posterun
kowy. Jaworska, oczekując po i 
drzwiami, mimo usilnego dobijania sio 
nie wpuszczono. Uczyniono to dopie- 
-o —  jak zeznaje —  po 20 —  30 mi
nutach.

Gdy J. wchodziła do mieszkania., 
przyjaciółka teścia, 29-letnia  ̂ Maria 
Riarman rzekła do wchodzącej . „On 
mnie chciał zabić". Zrozpaczona Ja
worska znalazła męża swego w 3-nv 
t. j. ostatnim pokoju - sypialni, leżą
cego na podłodze. Lekarz pogotowia 
stwierdził przestrzał na wylot czaszki, 
przyczem kula skierowana była w le
wą skroń, a wyszła —  prawą. Za
znaczyć należy, że rewolwer był wła
snością ojca denata.

Zmarły tragiczną śmiercią już od 
5-lat żyl w najlepszej zgodzie z żoną 
swą. ■ “ —

7am arjvć należy, ze ojciec zmarie 
go gniewał się z nim przez 2 i pół r o 
ku doniero dn. 3-Maja r. b. syn pierw 
szy zatelefonował do ojca, który pre 
sił o przybycie. Badany ojciec twier 
dzi, że syn musiał popełnić samobój
stwo.

Wyjaśnieniem tej nowej zagadki 
kryminalnej zajęły się odnośne wła-

Z e  s p o r tu

PR EN U M ER A TĘ

Boisko Orła. O godz. 12-ej' Hura
gan —  Reduta. O godz. 14-ej Z. K. 
P. —  Jutrznia. O godz. 18-ej Orzeł 
—  Sokolęta.

Boisko przy ul. Zielenieckiej. O 
godz. 12-ej Robór -— Hasmonea. O 
godz 18-ej świt _  Pocisk.

Zakończenie IV Raidu Międzyna
rodowego A. P.

Odbywający się w ciągu bieżącego 
tygodnia IX  Raid Międzynarodowy 
Automobilklubu Polski, zakończony 
zostanie w nadchodzącą niedzielę 2 
czerwca. Ostatni etap rozpocznie sie 
w  Gdyni o godzinie 4 rano i skończoć 
uy będzie pod Warszawą, w lesie S i 
kocimskim koło Raszyna. Samochody 
raidowe przybywać będą na to miej
sce już około godziny 12 w południe.

Jednocześnie z przybyciem pierw 
szych maszyn rozpocznie się plaski 
wyścig na przestrzeni dwóch kilo
metrów, którym Raid zostanie osta 
tecznie zakończony. Wozy raidowe 
wajdą następnie korowodem do W ar
szawy około godziny 18.

Po przeprowadzeniu obliczeń zbie
rze się Jury konkursu, które usta'i 
ostateczne rezultaty i rozdzieli najfro 
dy. Rozdanie nagród odbędzie się w 
dniu 1 lipca o godz. 22 w lokalu Au
tomobilklubu Polski.

Uroczystość ta będzie Iransmitowa 
na, podobnie jak co roku, przez mik"o 
fony Polskiego Radja.

W y p a d ,K i
ZAJŚCIE N A  ZE B R A N IU . One- 

gdaj wieczorem, w lokalu przy ul. 
Ilizk iej 9 odbyło się zebranie kupców 
farbiarskich. W  pewnej chwili przy
był tam jakiś mężczyzna, jak się póź
niej okazało, Jan Matlakowski (Łom
żyńska 18), wiceprezes Centralnego 
Związku kupców detalicznych chrze
ścijan, który, będąc w  stanie nie
trzeźwym gwałtem wdarł się na zebra 
nie i począł wymyślaniem zachęcać 
farbiarzy i mydlarzy do zapisywania 
nie na członków swojej organizacji. 
Gdy zawiadomiona o zajściu polic-a 
przybyła z interwencją, wówczas M. 
stawił czynny opór. W  rezultacie 
2-eh policjantów z pomocą zebranych, 
silą wyprowadzili z lokalu Matlakow 
s kie co. który za zakłócenie spokoju, 
znajdo/vanie się w  stanie nietrzeźwyi. 
i za opór władzy —  odprowadzony 
hvł do 8 komis., gdzie spisano proto
kół. Przed zatrzymaniem M. kazał 
sobie w bufecie podać butelkę piwa i 
wysączywszy ją jednym tchem, zwró 
cii się do policji, aby za niego zapła 
cjła. skoro go aresztują. M. powędro
wał do komisarjatu, nie zapłaciwszy 
za piwo.

POGOTOW IE R A TU N K O W E  w 
ciacu doby ubion-ł°l udzieliło pomocy 
w 107-miu wypadkach.

W Y P A D E K  TR AM W AJO W Y. Na 
ul. Zygmnntowskiei róg Targowej z
elektrowozu linii „18" wyskoczyła 
KR.letnia Sura WajnUcubowa (-lag' 
i dń Nieszczęsil
mi wstrząsu mózgu i pęknięcia pod
stawmy czaszki przewiózł policiant no 
pobliskiego szpitala Przemienienia 
Pańskiego.

POŻAR. We wsi Wólka Wybra- 
nowska (gm, Leby, -pow. Mińsko - 
Mazowiecki) spłonął dom stanowiący 
własność Jana Brzesko. W  domu tyr. - 
zamieszkiwała służba folwarczna, 
złożona z 3-ch rodzin. Właściciel ob 
liczą straty na 5000 zt. służba —  na 
2.000 zł.

ZB RO D NICZY N A PA D . Na po
lu we wsi Einów, gm. Wiązowna 18- 
letni Emil Hanysz —  z tej wsi na
padł i usiłował zniewolić 12-letnią 

ofję Z. pastuszkę u gospodarza Fe
liksa Grochali. Dziewczyna broniąc 

e ugryzła napastnika w rękę i ucie
kła

R O ZPR A W A  NOŻOW A. Przy ul. 
Ouozowej 12 został uderzony nożem 
w klatkę piersiową 45-letni Meszek 
Centner, dorożkarz, olkator tegoż do
mu. Rannego opatrzył na miejscu le
karz pogotowia.

POŻAR OD P IO R U N A . Podczas 
onegdajszej burzy piorun uderzył w 
stodołę W. Białogórskiego we wsi i 
gminie Góra. Wskutek tego spłonęły 
stodoła, obora i piwnica. Ogień prze
niósł sie na zabudowania sąsiada M. 
Turczyńskiego, któremu spaliły sie: 
stodoła, obora i 2 piwnice, a nadto 
dom mieszkalny należący do Michała 
1'acika. Ogólne straty wynoszą lb  
tysięcy zl.

Program Polskiego Radja na wto- 
rek, dnia 1-go b.m.

S TA ŁE  AU D YC JE : Sygnał
czasu 11.58 i 19.58 na wszystkie sta
cje. W  Warszawie: 13.10 komunikat 
meteorologiczny, 15.00 kom. gospo
darczy.

W A R S Z A W A : 12.10- Muzyka gra- 
mof. 13.10. koncert gramof. 16.15. Mu
zyka gramof. 17.10. „Chwilka lotni
cza" 17.85— 18.00. Odczyt p.t. „W y
cieczki morskie" —  18.00. Koncert so ■. 
listów: 19. 00— 19. 20. Rozmait., 19.2^ 
Giełda roln. 19. 35—  20.00. Muz. 
mof. 20. 15. Koncert popul. z 
Szwajc. Po transm. kom: meteory 
lic., sport., oraz. Rozdanie nagrój 
cięzcom IX  Międzynar. Konku 
tomobil.

K R A K Ó W : 12.10— 13.1 
gramof .16.15— 17.30, Koncej 
17.35. „Przegląd geograf] 
darczy". 18.00. Koncert z 
Rozmait., 19.20. Giełda ri 
oraz krak. giełda, zboż 
cert z Warsz.

K A TO W IC E :
13.00. Koncert 
Koncert gramof. 1 
dnik śląski". 18,i
19.00. Odcinek po 
mait., 19.25— 19.5 
Indowym-. 20.1 
Warsz. Pod

W ILN O , 
gramof. 17.Si 
z Warszawy/
20.00— 23.0

20.00 W il 
Mieczysława

20.00. I 
skie" —  operel

21.00 MoskwJ 
zepa" —  opera 
21.55. Londyn 
opera Verdiego

KONCERT NA 

ŚCIOŁA W SZYSl

W  Sali przy ul. li 
odbył się intresujący koi! 
łf-m sił artystycznych, i f l  
na publiczność nie szczędaB 
znanej skrzypaczce, p. 
śpiewakom, p. Pagoni i p. 
skiemu oraz wybitnemu deki. 
wi, prof. K. Ponianowi, któi 
.iał utwory własne. Akom| 
ment p. Robakowej był na wy 
zadania.

POKÓJ KAWALERSKI z abso
lutnie niekrępującem wejściem 
na piec! a terre, lub dla kawalera 
od 1 lipca do wynajęcia. Foksal 
8 ni. 16 od 12 do 2.

RUTYNOWANA GOSPODYNI ’
poszukuje posady na wyjazd na 
probostwo b;z różnicy gdzie 
Zgłaszać się proszę Aleje Jero
zolimskie 97 m. 18.

Zwierzdowska
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